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Konferencje czesko-niemieckie.
(Tzlcgr. Deien. Pul,)

Wiedeń 6 styczni?. Wczoraj popołu
dniu o g liz. 3 zebrali się uczestnicy konfcren- 
ejt ugodowej dla Gzecb, oraz ministrowie Koer- 
Łer, Hartl i Rezek. Dr. Kokroer otworzył kon- 
ferentję przemówieniem, w którem podniósł 
konieczność rozwiązania kwestji językowej eta
pami. W  nrojekeie, który rząd przedkłada, kon
ferencji, stara się uszanować wsztlke drażliwo- 
ści narodowościowe i stworzyć praktyczną pod
stawę dla dalszych rokowań Rząd sąd; i, ż i 
konieczna w Czechach reforma administracji 
powinna być połączona z uregulowaniem kwe- 
stji językowej, mimo, i i  nie stoi ona w bezpo
średnim z tą sprawą związku.

R lorm adm nistracyjna w CzecbicL jui 
«Uat go jest komeczną, pcniewai namiestnictwo 
czeskie przy rocznym wpływie ćwierć miljona 
spraw i przy obszaize administracyjnym pra
wie 52.000 km. mimo n.» leoszych chęci nie 
jest w stanie wszystkim iądaniom zadosyć u- 
ezynić. Rząd z wielu względów uważa za po
trzebne zaprowadzenie urzędów obwodowych, 
celem zmniejszenia ciężarów namiestnictwa. 
Projekt, który r.ąd przeasiada można zmienić, 
gdyż jak ogółem wszystkie propozycje rządu, 
■ic jest ostatniem słowem.

Następnie sziicnje prezydent ministrów po
stanowienia elaboratu rządowego co do użj- 
wania języka we władza h pan .Lwowy b i po
stanowienia odnoszące sie do oLszatów jedno- 
jęzjcznych. Zakończył temi siewami: Moi pa
n ó w !  Proszę prze*tudjować naszą propozycję 
be* uprzedzenia. Zastanówcie się panowie nad 
wielką ważnością sprawy.

P. F a n i e  oświadcza, łe jego stronnictwo 
przyjmuje do wiadomości oświadczenie prezy
denta ministrów i przestudjuje sczególjwo ela
borat rządowy. Do tego jednak konieczny jest 
kilkudniowy termiu, prosi przeto, by następne 
posiedzenie odoylo się dopiero ta dai kilka.

P. P  a c a k oświadcza, Łe zgadza się na to, 
poniew.-t jego stronniel wo ró - neż prsgu.e ela
borat dokładnie przestudjować.

P. F u n k e wnosi, aby następne posiedze
nie odbyło się w przyszły poniedziałek.

P. P  a c ą k zaznneza, ze dziś jeszcze nie mo
żna oznaczyć terminu i trzeba pozostawić to rzą
dowi, aby zwołał następne posiedzenia po po- 
roz umieniu się ze stronnictwami.

Dr. K o e r b e r powiada w końcu, ie po- 
^dabem jest, aby dyskusja nad elaboratem od
była się ak najprędzej. Prócz tego są inne 
sprawy pilne i w ni |bhzszym czasie nastąpi 
ponowne otwircie posLuzeń rady pańotwa.

Następnie doręczono wszystaim uczestni
kom elaborat rządowy i posiedzenie zamknięto.

W iedeń 6 stycznia. W. dług wydanego 
komuniku tu, niemieccy członkowie konferencji 
ugodowej dla Czech, bezpośrednio po posie lże
niu konfereneji, zgromadzili się w celu omówie
nia oświadczenia prezydenta minstrów i przed
łożonego elaboratu. Celem przedwstępnych ob
sad nad przedłożeniem tern wybrano subtomi- 
fet, do kić ego weszli pp. Baernreither, Fergelt, 
Frade, Urban i Nictscbe.

Wiedeń 6 stycirua- Komisja wykona
wcza stronnictwa mlodoczeskiego z Czech- zwo
łuje swoich członków dla narady nad sprawą 
agody z Niemeami na nieizielę, morawskie zaś 
stronm :tvro eresko- ludowe na sobotę.

Wiedeń £ stycznia. Wczoraj o godzinie

10 lano, w prezyujum ministerstwa zeorali się 
członkowie konferencji ugodowej czesko-nie- 
mieokiej z Moraw. Wzięli w niej udżiał mini
strowie dr. Ko^rber, dr. Hartel i dr. Rezek, 
a nadto delegaci.

Dr. E o e r b e r  zagaił konferencję prze
mową, w której podniósł, iż życzyć sobie na
leży, aby tc trż i i dla Moraw nadaszio jak naj
rychlej uregulowanie kwostji narodowościowej. 
Ze sprawą tą nie należy czekać na sejm. Ko
misja ugodowa sejmu morawskiego nie może 
bowiem funkcjonować, niewiadomo bowiem, 
kiedy sejm będzie mógł być zwołanym,

Byłoby zatem wskazanem, ażeby strony in
teresowane bez sejmu oidały sprawę takiej ko
misji. Konferencja obecna ma za zadanie pod
jąć i dalej poprowadzić przerwany tok porozu
mień ugodowych.

Z kwestji, które konferencja musiaby roz
strzygnąć, prezydent mmistów przytacza jako 
przykład: zmianę ordynacji wyborczej do sej
mu, knestję języków krajowy h w urzędach au
tonomicznych, sprawę rzkuiną itd. Walną jest 
kwestja jęzj ki_ urzędowego przy władzach kra
jowych.

Dalej mówca wtr jem niczyi n głównych za
rysach delegatów w treść ncwago1 ..laboralu rzą
dowego i zapowiedział, że w ciągu dnia dzisiej- 
szege członkowie konferencji otrzymają poufnie 
*v dr u ku ten elaborat, aby mogli go dokładnie 
zbadać i wyp jwiedziec następnie swoją o nim 
opinję.

W  dyskusji, jaka się następnie rozwinęła, 
przemawiał cały szereg mówców ze stron obu.

Dr. Gross  dowodził, że obrady dawnej 
morawskiej komisji ugodowej nie z winy Niem
ców zostały przerwane. Go do Intencji prezy
denta mimstrów, aby rzecz zułatwiono przed 
zwołaniem sejmu, to Niemcy nie mogą przy
jąć na siebie żadnego zobowiązania W  sprawie 
regulacji języka urzęaowego przy widzach kra
jowych, stronnictwa niemieckie zastrzegają so
bie wypowiedzenie zdania do czasu, kiedy szcze
gółowo zostanie zbadany i poszczególnym stron
nictwom przedłożony elaborat rządowy.

Dr. S t r a n s k y  podniósł, że Czesi w za
sadzie gotowi są przystąpić do załatwienia 
sprawy zmiany ordynacji wyborczej do sejmu, 
narodowościowych kuryj i reprezentacyj powia
towych. Muszą jednakże mieć gwaranęję, że 
także z przeciwnej strony rzecz poważni0 będzie 
traktowana. Go się tyczy uregulowania sprawy 
językowej przy urzędach krajowych, to Czesi, 
przystępując do obrad, zastrzegają się, aby to 
nie było prepidykatem, jakoby uznawali konie
czność zgudy Niemców do uregulowania tej spra
wy. Jak przedtem, tak i teraz zeprezentanci 
czescy stoją wyłącznie na atanowisku ustaw 
zasadniczych, zapewniających wszystkim równo
uprawnienie językowe.

Br. C h 1 u m e c ki imieniem wiei ^konsty
tucyjnego większej własności oświadczył go
towość do. wzięcia udziału w obradach, ktióre 
mają dalej prowadzić dzieło morawskiej komisji 
ugodowej.

P. B r a s  imieniem niemieckiego stron
nictwa ludowego przyłączył się do oświad
czenia dr. Grossa.

Hr. S e r e d y  ośw:ad!czyl że członkowie 
szłaehty konserwatywnej gotowi są wziąć udział 
w uregulowaniu kwestji językowej po otrzy
maniu elaboratu rządowego i że wraz z creską 
szlachtą feudalną gotowi są przyczynić się do 
każdego rozwiązania sprawy, na któreby się 
obie strony zgodziły.

Dr. Ż a c z e k  z uznaniem i zaaowoleniem 
wyraził się o tern, że elaborat rządowy w ciągu 
dnia dzisiejszego jeszcze zostanie wręczony de
legatom, ponieważ zbodenie jego w łonie stron
nictw wymaga wiele czasu. Mówca radź? je
dnakże, że następnego posiedzenia konferencji 
nie należy zbyt daleko w przyszłość odsuwać, 
bo jak to było z morawską komirją ugodową, 
zbytnie przewlekanie ąpiW y może wvw«ła 
tylko ujemne s*utki. Dr. Żaczek zwrócił nastę
pnie uwagi na potrzebę załatwienia tej sprawy 
przed radsf paustwa, gdyż podczas jej obrad 
jeszcze I rudniej będz e dojść do porozumienia, 
risli kiedymdzie,. Ns jlepiejby zatem było, gdyby 
datę następnego posiedzenia konferencji ugodo
wej naznaczono nn pierwsze dni przyszłego ty
godnia.

Dr. Gross wyraził przekonanie, że trudno 
już teraz oznaczać termin dalszych obrad kon
ferencji. Zarówno Gzem, jaV Niemcy muszą 
zbadać dokładnie elanorat rządowy, a na to 
potrzeba dużo czasu.

P. Gót z  powiedział, że stronnictwo jego 
dopiero mając w reku elaborat rządowy i zba
dawszy go dokładnie, będzie mogło coś powie
dzieć o dalszem swem postępowaniu.

'fa zakończenie zatrał raz jeszeze glos pre
zydent ministrów dr. Ko erb  er i podmósł z 
zadowoleniem, te intencja rządu nie spotkała 
się nietylko z żadnej strony z- protestem, ale 
owszem wprost ze sympatją. Mówca, pomimo 
zastrzeżeć poszczególnych partyj, ma nadzieję, 
że te strounictwa, poznawszy dokładnie treść 
elaboratu rządowegu, prędko zmienią zdanie. 
Wobec bardzo poważnego położenia i szeregu 
ważnyęb do rozwiązania kwesty j, które czekają 
nietylko parlament, ale całe państwG, ł o w o . 
prosi strenns-jtwa, aby oceniły należycie cel 
konferencji i spodziewa sę, że dalsze jej obra
dy będą się mogły odbyć z początkiem najbliż
szego tygodnia.

Dwie afery dworskie.
(Telegramy ,Dtien, P o l. ')

Drezno 6 stycznia. Iftcsdner Journal 
donosi, ie niemiecki konsul w Genewie zoshd 
upoważniony przez urząd spraw zagranicznych 
do wręczenia księżnej następczyni tronu saskie
go skargi rozwodowej imieniem następcy tronu. 
Prawny zastępca księżnej Ludwiki w sądzie mał
żeńskim, radca sprawiedliwości dr. Emil Kfirnei, 
udał się do Genewy nby się porozumieć z La- 
necfaalem, któremu księżna powierzyła prowa
dzanie spraw swoich.

Genewa 6 styeznia. Wczoraj przed po- 
łndniem doręczono księżnej Ludwice skargę 
nu lżonka o seperację. Doręczenie uskutecznił 
niemiecki konsul Botha. Skarga zawiera wez
wanie przed osobny trybunał na 28 stycznia.

Księżna domagać sie będzie rozwodu.

Wypadki w Marokko.
IT  t Dsienn tta P o la k ')

Tanger 6 stycznia. Mac Lean, główny 
instruktor armji sultańskiej powrócił z Fezu do 
Tangeru. Nigly ten powrót wywołał rozmaite 
komentarze i domysły.

Madryt 6 stycznia. Dziennik lmparcidl 
donosi z Tangeiu, ze sułtan mianował svego 
brata Mulaj M hameda jeneratuym dowódcą 
wojsk i Mulaj Mohamed zabrał się już do re
organizacji armji. W aule doniesieni.- dziennika
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Ltoerat, sułtan mial całkiem abdykować na 
rzecz swego brara, owego M~laj Mobameóa.

Wfpadki w Iwenszncli.
{le i. Deiermika pólskiegb).

Wllem stad 6 stycznia. Biuro Reu
tera donos': Wielka liczba drcbnycb kupców 
zaządała od wenezuelskiego bankj w Caracas 
umiany pieniędzy papierowych na gctówkę.

Bank nie mógł uczynić zadość zobowiąza
niom i zamknął biura; wywołało to ogromną 
panikę.

Berlin 6 stycznia. .Biuro Wolffa* do
nosi, że wojska niemieckie zajęły 15 większych 
wenezuelskich okrętów żaglowych w Pueno 
Csbelio i zostaną one przeprowadzona do Ros 
Rcąuds.

Londyn G styizma. .Biuro Reutera* 
donosi z Caracas, że prezydent Castro w roz
mowie z pewnym dziennikarzem zaręczył, iż 
niema zamiaru abdykowania i że sobie da 
rady z powstaniem bez interwencji mocarst v.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczni.

banKCja monarsia.
W iedeń 6 stycznia. Wiener Ztg ogła

sza udzielenie sankcji cesarskiej uchwalonemu 
przez galicyjski se4m krajowy projektowi usta
wy w sprawie podniesienia szpitala w Gorli
cach do rzędu powszechnych, publicznych 
szpitali

O język czeski.
Berno mor. 6 stycznia. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu izby handlowej i przemysło
wej, przed przystąpieniem do porządku dzien
nego oświadczył br. P r a ż a k  w imieniu mniej
szości tdonków, ie mniejszość nie weźmie u- 
dzialu w wyborze prezydjum, ponieważ wnio
sek jej o uregulowanie kwestji językowej, uczy
niony przed 6 miesiącami dotąd nie został 
'.ahtwiony. Następnie dokonano wyboru.

Jubileusz papieski.
Azym 6 stycznia. Katolickie stow arzy

szenia robomi ze we Włoszech przygotowują 
sic na zakończenie jubileuszu papitskiego do 
wielkich demonstracyj na cześć papieża.

8 prawy cukrowe.
Hamburg 6 stycznia. Neuest, EamLur

h o r .(halte donosi, łe niebawem odbędzie 
się w Berline konferencja przemysłowców cu
krowniczy u, celem doprowadzenia do skutku 
kartelu między fabrykantami cukru surowego 
i ranni rami z jednej strony, a fabrykantami 
biali go iuk u z długiej, wobec położenia stwo
rzonego przez brukselską konwencję. Fabrykan
ci cukiu białego podobno nie zamierzają iść ra
zem z t m*ą grupą.

W j bory do senatu we Francji.
Paryż 6 stycznia. Dzienniki zbliżone do 

rządu oświadczają, Łe onegdajsze wybory do 
senatu znowu dowiodły republikańskiego uspo
sobienia państwa. Wybory wypadły o wiele ko
rzystniej nawet, anżcli się spodziewanu. Klę
ska, jaką ponieśli nacjonaliści i stronnictwa 
klerykalne przy wyborach do izby deputowa
nych, została przy oneglajszycb wyborach uzu
pełniających do senatu jeszcze bardziej zado
kumentowaną.

Przeciw wyborowi dwóch antimlnisteijal- 
nych kandydatów założony będzie protest, po- 
niewaŁ kaz&Ji oni afiszami ogłosić fałszywą po
głoskę, że Ich kontrkandydaci zrezygnowali na 
ich rzecz.

Paryż 6 stycznia. Przy wyborach do se
natu przeszło 64 tninisterjalnych kandydatów i 
32 a' t joinisfei .ilnych. W  liczbie kandydatów 
ministerjalnych jest 18 republikanów, 36 rady
kalnych republikanów i 10 socjalistów ; w liczbie 
antiministerjalnych jest £4 republikanów, 7 
konserwatystów, 1 nacjom tli .ta.

Paryż 6 stycznia. Wedle zestawienia mi
nisterstwa spraw rrewnętrzcych z one~d ijwych 
wyborów do seratu, stronnictwa nrnuterjaine 
zyskały 15 mandatów, a straciły 2. czyli wcho
dzą do senatu, silniejsze o 13 gipsów.

Dreyfus i Humbertowie.
Paryż 6 stycznia. W  kolach rządowych 

nie przywiązują najmniejszej wagi do zeznań

pułkownika Paty du Ci ma i artykułów dzien
ników nacjonalictyczni eb o rzekomym związku 
sprawy Humbertow ze sprawą Dreyfusa. Widzą 
w tern niezręczną intrygę nacjonalistów.

Ciągnienie osów.
W iedeń 6. etycznia. We wcztwaj&em 

ciągnieniu 3 prc. losów kredytowych (Tow. 
kred. ziem) z r. 1889, II emisji padła główna 
wygrana 130.000 koron na s. 2387 nr. 18; 
druga wygrana 40 000 koron na s. 5699 nr. 16 
Po 20 000 k. wygrały s. 1196 nr. 1 i s. 5994 
nr. 7.

Zaprzeczenie.
Petersburg 6. stycznia. Rosyjska 

agencja telegrafio.na zapewnia, że doniesienie 
dzienników, jakoby podcza sbytności Lr. Lamns- 
dorte we Wiedniu, wzywano tam sekretarza 
rosyjskiej ambasady w Konstantynopolu, Szer- 
hackiegu, jest fałszywe. Nie brał on bowiem 
żadnego udziału w konferencjach pomiędzy hr. 
Lambsdorffem a hi. Goluchowsr n?

Choroba króla gackiego.
Drezno 6 stycznia. Biuletyn dworski o sta

nie zdrowia króla, powiada, łe król dnia 21 gra 
dnia zacLorowal na katar obu płuc i dróg oddecho
wych. Od 3 bm jednakże gorączka ustąpiła, apetyt 
się polepszył, jednakże jeszcze sprawiają królowi 
wiele przykrości: kaszel i nrak snu.

t  Sagaata.
Madryt 5 nycznia. Były prezydci i gabine

tu Sagast niebezpiecznie zachorował; atan jast bez
nadziejny. Sftgasta przyjął dziś odwiedziny biskupa.

M a d r y t  6 stycznia Sag&sta umarł .
Dżuma.

Berlin 6 stycznia. Biuro Wolfa donosi z 
Mazatlan w Meksyku, ii stwierdzono tam dżumę.

Wiedeń 6 stycznia. Wcioiaj w południe 
o godzinie 2 nowowianowany niemiecki ambaoaoor 
we Wiedniu br. Wedel został przyjęty przez cesarza 
na audjpncji prywatnej.

Ohchtid rocznicy styczniowej.
Wczoraj wieczorom zebrał się w sali de

partamentu I magistratu, .romitei dla sorawy 
uroczystości 40-tej rocznicy powstania stycznio
wego. Przewodniczył p. Edward Macban.  Ko
mitetowi prztdstawlono do wyborów ^szcze
gólne komisje i tak: do komisji dla n a b o ż e ń 
s twa dzięlcz. zaproponowano pp. Getntza, Cie- 
chulskiego i Ihnatowiczu. Do komisji d la  u- 
t r z y m a n i a  po r z ądku  pp. Mskulić skiego, 
Fruauffa, Marcina Majewskiego i Alojzego Wal
icka. D la  odc z y t u ,  t e a t r u  i F i l h a r 
m o n i i  pp. dra Rulewskiego, prof. Majerskie
go, wicepr. Ciu1 hcińsl iego, K. Peplowskiego, 
dra Aleksandra Lisiewicza i Zygmunt Wojcie
chowskiego. Dla w i e c z o r n i c y  pp. Mikuliń- 
skiego, Ihnatowicza. K. Peplowskiego, Fińdolfi, 
Onlfgo, Walleka, Bolesława Lewickiego i Cd*. 
Webersfeida. Dla komisji p a m i ą t k o w e j  pp. 
prof. St. Majerskiego, Aleks. Czolowskiegu, dra 
Kazimierza Ostaszewskiego B reńskiego i CLoło- 
dećklego.

W  dyskusji, jaka się nad programem ob- 
rb>)du wywiązała, zabierali głos pp. Ibnatowicz, 
Dulęba, M chan, Dobanowicz, Obij, Gbołodecki, 
dr. Lisiewicz i Nii mozynowski. Oświadczono się 
przeciw pochodowi na cmentarz, ogranicztuo 
się do zebrauia na cmentarzu.

Dr. L i s i e  wr ez  imieniem subkrmitetu 
proponował, by zebranie po nabożeństwie od
było się nie w ratuszu, ale w południe w tea
trze ; dalej, by w dniu obchodu rozdać medale na- 
mią kowe uczestnikom powstania. Na zebraniu 
miałby przemówić krótko prezydent miasta, od
czyt zaś właściwy niedługi przypadłby drowi 
Rutowskiemu. Żebranie zakończyłby cbór 
.Echa.*

Na wieczór w teatrze proponuje snhaomi- 
tet przedstawienie złożone z , Konfederatów*, 
.Warszawianki1- i 2 autów .Tamten*. W  nie
dzielę odbyłyby się odczyty w czytelniach przed
miejskich.

Propozycje subkomitetu. względnie dra Li
siewicza, przyjęto oklaskiem i z podzięko
waniem.

Delegat młodzieży tei h iickiej p D o w n a -  
r o w i c z wniósł, by z i rogtamu przedstawie
nia w teatrze wyłączyć .T.mten*, jako niego
dny utwór z rocznicą powstania. Jego bohate
rzy, to dekadenci polityczni, ale nie ludzie idei.

Dr. D u l ę b a  zamiast koncertu propono
wał raut drugiego dnia obchodu w sali Filhar- 
monji.

W  głosowaniu wnioski dra Lisiewicza, do
tyczące programu obchodu w ogóinych zary
sach uchwalono. Szczegóły pozostawiono komi
sjom specjalnym.

Rada miasta Lwawa.
(Czterdziestoletnia rojn ica  pou/atunia » 4ycjn*io- 
teego. — Nowa ul c». — Kolauducja rachun
ków miejskiej centrali eljktrycMuej — Nowy

projekt regulaminu dla radu miejskiej).
Wczorajsze posiedzenie rudy otworzył pre

zydent miasta dr. M a ł a c h o w s k i  o godzinie 
7 30 wieczorem, gdyż dopiero o tym czasie zdo
łał się zebrać pctrzeLny komplet.

Przed przystąpieniem do porządku dzien
nego, odczytał sekretarz rady p. Z a w i s t o w 
ski  pismo stałego kemitetu dla obchodów na
rodowych, zapraszające reprezenta ję  miejską 
do wzięcia udziału w uroczystym obchodzie 4A 
letniej rocznicy powstan-a.

R. C z a r n e c k i  imieniem mieszkańców 4?. 
Łyc. kowskiej wniósł prośbę, aby uhey .bo
cznej Łyczakowskiej* prowadzącej ku Lonsea- 
uówce, nadano osobną nazwę.

Z kolei r. D z i e ś l e w s k i  referował spra
wę zamknięcia rachunków z budowy centraM 
dla oświetlenia elektrycznego. Przy budowie tej, 
na którą preliminowano 624.000 Lor-, oszeaą- 
dzono 7.600 kor.

W  myśl wniosków konrsji elektrycznej, 
uchwalono kolaudację rachunków budowy, onu. 
przyznano petronalowi tramwaju elektrycznego 
remunerację w kwocie 24.000 kor. za przepro
wadzenie wszystkich robot inżynierskich.

Z oriąd u dziennego przystąpiła rada do 
dalszej dyskusji nad projektem nowego regula
minu dla rady m. Lwowa.

Przy § 23, zabraniającym radnym dzieria- 
wienia lub najmowania rzeczy lub p*aw nale
żących do majątku lub dc chodów gminnych i 
fund cyj pod zarządem gminy zostających, oraz 
brania udziału w przedsiębiorstwach jakichkol
wiek dostaw, budowli lub inuych robót na kiees 
gminy lub fundacyj dokon ać się mających — 
zabrał pierwszy głos r. R i e d l  i domagał się 
przeprowadzenia nad tym paragrafem obszer
niejszej i wyczcipującej dyskusji, by nke było 
później żadnych w tym względzie wątpliwości.

R. Jo nas z  domagał sij, by paragraf 24 
pozostał w dawnem brzmieniu.

R. B l u m e n f e l d  Łądal od r, Rieata, by 
dokładnie skrystalizował ten paragraf, a miano
wicie szczegółowo podał, kiedy radny może brać 
udział w dostawach, a kiedy nie.

R. R i e d l  zarwała, iz żądaniu tema 
zadość uczynić nie można, gdyż trudno prze
widzi tć wszystkie możliwe wypadki naprzód.

R. Re i s s  wnosi, by paragraf ten jeszcze 
raz odesłać do komisji, celem doaładnej jega 
stylizacji.

W  glosowaniu wniosek r. dra Kei&sc od
rzucono, poczem przyjęto §. 23 w brzmieniu 
oroponowanem przez komisję, z poprawką r. 
Riedla, by .incompatibilitas* z i stosowy wane 
nie do tych, co mają udział w przedsiębior
stwach miejskich, lecz do tych jeayk i, co u- 
mowy o te przedsiębiorstwa zawierają.

Następnie przyjęła rada po krótkiej dys
kusji §: 24, traktujący o zrzeczeniu się man
datu przez radnych w brzmieniu proponowa- 
nem przez komisję z tą jednak zmianą, Łe 
o zrzeczeniu się mandatu przez radnego aca 
prezydent uwiadomić radę .na najbiizscem po- 
8’eazemu*.

Po wyeliminowaniu § 25 (o nieważności 
posiedzeń rady miejskiej), przyjęto dalszy § 28 
(o komplecie rad?) bez zmiany.

Przy § 27 (o przedloŁeniach dla rady « . )  
r. prof. D z i e ś l s w s k i  postawił wniosek, by 
sokretarz rady prowadził wykaz uchwal powzię
tych na radzie.

Sam paragraf, jak i dodatek r. Dzieśłew- 
skiego rada uchwaliła, poczem o gedzinie 8.41 
wieczorem zaml nąl prezydent z powodu braku 
Kompletu po nedzenie.
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K R O N I K A .
Diarjuai lwowski.
Wt o r e k  6 styczne.
,PhŁuruui» Racławicka*, na placu powysts....- 

*7* .  Od fodzijy 9 ra«o ai do zmierzchu.
.Gwiazda-1: Przedstawienie amatorskie. Pocrą 

tek o godzinie 7 W;eexorem.
Filhanaonjk. lwowska: Koncert filhatmoniezny. 

Początek o godzinie 7l/t wieczorem.
Teatr miejski: .Na Łyczakowie*, obraz *ce- 

■-any ze śpiewami i tańcami. Początek o godzinie 
31/, popołudniu.

.Słodka dziewczyna*, operetka. Początek c go- 
wciate 7 wieczorem.

Kalend Wtorek (S): Trzech Króli. — 
sojom ra, 124) JewLeuyi. Wschód sl ńca

0 fOozinie 7 u muf &8, zi t' .ć 3 o godzinie 4
■iiniit 16.

Stan powi e t r z a :  Godzin* 6 lauo: Ciepłota 
-+- 2* R Pogoda.

Mianowania. Lekarzem gminnym w Knihi- 
ainie wst, mianowano dra Juljusza Wittslsa, d - 
4ychcz..owego aekundaijusza szpitala Rudolfa 
w Wiedniu.

W oddziale akcyzy miejskiej mianowani zostali 
-połMraami kontrolorzy: Stefan Ko diuk, Zygmunt 
Weitz, Franciszek Gutkowski., a kontr Jorami a*y 
Kcnci: F.«nr<szek Berg, Jan PrsUszyński. Franci 
czak Stanowski, Antoni Schreiner. Feliks Biliński
1 Marceli Prus.yński

W  lwowskiej isbie adwokatów odbyło 
się w sobotę wieczorem posiedzenie rady dyscypli
narnej lwowskiej isby adwokatów, na ktćrem wy
brano prezesem rady ad w dra Horwatha, jego zsż 
zastępcą adw. dra Władysława Jaj iwskiego.

Egzamin z raeunnkowości państw* woj zdali 
przed komisją egzaminacyjną w namiestnictwie pp.: 
Ufrkja Chmunka z Krakowa i Karol Dybas z krze 
ssow.c.

Z Towarzystwa politeehaicznego. We
środę, daiu 7 atj^zaia br. odbędzie się o godzinie 7 
wieczorem zwyczajne zgrn^&azenie członków Tow. 
politechnicznego w lokalu przy ul-cy CLorąi yzny 
I. 17 I p. Na |»r«|Jkj dziennym: Pogadania o
stanie sprawy budowy dróę wodnych w Galicji, 
w której wrźmie udział poaeł do rady państwfc dr 
Stamolaw Gląbiński.

Bandrowaki chory. Pisma warszawskie do- 
noną, te śpiewak, p Aleksander baodrowaki, zaziębił 
się w Krakowie i nie mnie przybyć na horcerty, 
zapowieuziane we Włocławku i Łodzi.

Opłatek żołnier: > 1863. W dniu wczoraj
szym zebrr,o się liciniejszr g-ono towarzyszy broni 
z roku 1863 przy s.spóluym opłatku. Zi ł ne.-na 
tę uroczystość przemową Karol Kalita (pułkownik 
Rębajio), następnie zabrał jeszcze raz głos. Opowia
dając epizod, odnos.iry się do Bożego Narodzenia, 
które obchodz'1 w powstaniu ze swoją drułyną w la 
sach Szucińskich. Józrf Wybranowski przemawiał na 
temat jedności i miłości, któremi cnotam metylko 
towarzysze broni, lecz i cały naród odznaczać się 
winni. P- radca Choł decki zaznaczył, te jakkolwiek 
w czasie ostatnich *nik naccdu liczył lat 10 tylko, 
to jednakowoż ideę ówczesną w późniejsze przecho
wał lata — i po dziś ją odczuwa. Dziś r.-dko kiedy 
spotyka się trgu rudzaju poświęcenie jak w r. 1863. 
P. Kc o: .anty Jaworski miał dtutszą przemowę, za
noś iwana do okoliczności i przeplataną homorysty- 
aznemi zdaniamL P Maljaszek toastował na cześć 
indu polskiego, a p. Drągowski imieuiem Sokołów 
pozdrowił zebranycH słowami: .Szczęść Boże I*
W  dalszym ciągu p. di. Bronisław Dulęba zdawał 
sprawę z uchwalonego programu obchodu czterdzie 
atolec ii po sl »n a, z życzeniami, aby wszyscy, jak 
jeden mąż, udział w nim wzięli. Następnie przema
wiali jeszcze p. Machan, przewodniczący komitetu 
miejskiego, p. Stanisław Niemczynowski i wielu in
nych. Otywiooa i serdeczna pogadanka towarzysze 
bron orzeciągnęła się do godziny 10 wieczorem. 
Między zeoraaymi znajdował się również uczestnik 
Litwin, w wieśniaczej sukmanie, znany pod imieniem 
.Szymona*, okryty Lcznrm. ranami w bitwach pod 
Węgrowem, Siemiatyczami i Zyzynem.

Rozdanie nsgrod sługom. Dziś o g-dzinie 
4 popoludn.u opoędz-e się w sali ratuszowej, stara
niem wydzidu Towarzystwa św. Zyty, rozdanie na
gród za długoletnią dułuę u tych samych chlebo
dawców. Uroczystości przewodniczyć będzie ks. arcy
biskup Bilue«alL

Zdefraudo- any .w ik t* lwów  i  tygry 
sów. Dnia 10 grudnia z. r., kupił Juljusz Inselt,

.ai-.Jca mai ażerji Kopeekiego, przebywającej obe
cnie w Przemyślu 3 konie pa jarmarku w Bełzie 
i polecił 16 letniemu Robertowi Schefllowi odprowa
dzić je do Lubatowa, edzie p.zebywala wówczbo 
menażerja. Konie te. cgólnej w-.tości 32 kor., prze
znaczone były na pokarm dla zwierząt drapieżnych 
N>esiety, Iwom i tygrysom pana Koprckiego nie 
brio danera spożyć owy-h b-lzkicfe przysmaków, 
gdjł Schrffcl nie pokazał się już więcej w Lubaczo
wie” ! znikł wisi z końmi, jak kamień w wodzie. 
Wczoraj dopiaro, loselt bawiąc przypadkiem we 
Lwowie, SDotkal na ulicy swojego deze/tua, nota
bene bez soni i apowodowal jego areszrowanie. 
S heffel tłumaczy się, że w drodze z Belzi do Ra
wy, jeden koń zdechł mu w drodze, dwa zaś inne 
zastawił u jakiegoś żyd- w fi-wie za 2 kor. Odda
no go do aresztów policyjnych.

Gdzie Świnie ? Dnia 2 stycznia rb., kupił 
pan Markus Godeł Gellm^n na jarmarku w Żólk i 
39 świń i polecił awojemi. Jużącemu, Wojciechowi 
Finiewiczowi wyekspedjować je koleją cb Pragi. 
Pomimo, że od tego czasu minęło już dni cztery, 
Finiewicz ani nie przyniósł mu >eeeFisu kolejowego 
na nadane świnie, ani nie zwrócił mu reszty go
tówki w kwoeie 108 koron, ani co gorsze i naj 
wię, ej dające do myślenia, sam się już u niego 
więcej nie pokazał. Zaniepokojony o los swych 39 
świń, udał się pan M_rsus Gallmann do policji 
z prośbą o odszukanie mu, jeśli nie jego wieprzhów, 
to Lodij Fmiewicza.

Przejechaną, nieprzytomną kobietę, Ka
tarzynę Pełechową znalazł wczoraj na ul. Furmań- 
sLicj kapral polieji Cbodziński i odstawił na stację 
ratunkową, gdzie skonstatowano u mej stłuczecie 
i zdarcie naskórka stawu kolana prawego, prócz 
tego, wielki siny guz. Wobec tego, że wozu ratun
kowego chwilowo na stacji nie było, odwiózł ją len 
sam pohejant dorożką do szpitala.

Pęknięcie rury wod ociągowrj. K r a k ó w 
(Tel. pryw.) Wczoraj wieczorem po godz. 9 pękła 
główna rura wodociągowa koło klasztoru zwierzy
nieckiego. Woda wybuchła z wielką gwałtownością 
i wyrwała ziemię na znacznej przestrzeni, oraz za
groziła dwu pobliskim dombom jednopiętrowym. 
Przerwa będzie trwała 36 godzin. G-fe miasto wsku
tek pęknięcia głównej rury będzie przez 36 god in 
pozbawione wody z wodociągu.

Nagła śmierć. Kr akó w (Tel. pryw.) Zmarł 
fu wczoraj wieczorom nagle ks kanonik Piotr Strze- 
lichowski, ur w r 1836, były proboszcz kościoła 
św. Mikołaja w Krakowie

Uszkodzenie pomników. Berl in.  (Tel.) 
W nocy z soboty na niedzielę, nieznani sprawcy 
dokonali uszkodzeń wielu pomuikow w Berlinie. 
M ędzy innemi uszkodzono grupę Prometeusza na 
budynku, micarczącym stajnię królewską i pomnik 
na moście cesarza Wilhelma.

Fatalny wypadek. Wi edeń.  (Teł.) Mtodo- 
czeski poseł dr. Herold, nlrgl nieznacznemu wypad 
kowi. Mianowicie pośliznąws y się na ulicy upadł 
i zraoił się w rękę. Dr. Herold odjechał do Pragi.

Tajna szulernia w Petersburga. W tyih 
dniach w Petersburgu wykryto tajemniczy dom gry 
hazardowej. Policja, otrzymawszy wiadomość, że na 
pros ekcie Angielskim w j ćnym z domów w mie
szkaniu Tcszelewn odbywa się gra hazardojya, udu la 
się tam wieczorem. Kiedy jednak policja weszła do 
mieszkania T., skonstatowała na razie, że składa się 
ono z jednego tylko pok ju i kuchni, bardzo biednie 
umebluwunych i w dodatku nikogo z graczów nie 
było. Dopiero po bl tszr h oględzinach znaleziono 
w kuchni ukryte w ścianie drzwi, które prowadziły 
do bardzo elegancko urządzonego spSLtamenlu. 
W kilku pokojach stały stoliki do kart, przy których 
siedziało ogółem 32 m^żrzyui. Kart znaleziono ogro
mną ilość. Wszystkich graczy aresztowano, a lokal 
zamknięto.

Niezwykła stałość. Wspaniały dowód tej 
rzadkiej cnoty miłosnej, dał dowód pewien Włoch, 
który w tych dniach zakończył swój żywot. Oto 
w Tunisie zm «l człowiek, który od 50 lat nosił za
wsze jeden i ten sam s?rój ślubny. Pr.ed pól wie
kiem bowiem miał się ożenić z pewną młodą panną, 
która w dzień ślubu umarła. Nii-zczęśliwy, a zako
chany narzeczony, przysiągł sobie, nie nosić innego 
ubrania, jak awój strój ślubny. Nosił go tady przez 
pól wieku I Można sobie wyobrazić, jak ten strój 
wyglądał. Była to jedna cera, gdyż nawet łaty z no
wego materjału, były wykluczone. Jeden a krewnych 
dziwaka, wstydząc się obszarpanego '.roju swego 
kuzyna, zamienił mu owe odzienia na nowy garni 
tor, a stary, pamiątkowy, spalił. Dziwak, przebu
dzi wszy się i zobaczywszy, co etę stało, uczul 
tak silnie tem dotknięty, iż wyzionął duch. ze 
zmartwienia.

Tajemnicza zbrodnia.
Na trzynastej wiorście bitego gościńca, 

prowadzącego z Warszawy do N jwomińska, ma 
stoku pagórka, w odległości dwustu kr ków od 
sosnowego lasu, bieleje dworek, a któregr fa
cjacie zawieszono s yld .Męczarnia".

Dworek ten, z dwumorgową przestrzenią 
gruntu ornego, należał do p. Matyldy Wmaie- 
wsknej, osoby dość tajemniczej. Faktem jest 
skonstatowanym, że Wiśniewska nie żyła zgo
dnie ani ze swym mężem, który jest w War
szawie dependentem u rejenta, ani ze swymi 
sąsiadami, z którymi ciągle prowadziła spory 
sądowe. Gospodarstwo rolne w M lośnie leżało 
od5< g.er’ ; nikt niem bowiem nie chciał się zej- 
mc wać. służba ciągle się zmieniała.

Na podwórzu, z boku, ustawiona była bm- 
da dla psow, w któr j przez dzień uwiązane 
dwa brytany, były postrachem sąsiadów. Dość 
było uchylić wrota wjazdowe, aby psy narobiły 
opromuego h’.iasu szczekaniem. Krów i koni 
Wiśniewska nie posiadała

W  czasie lata, gdy Miłosna roi się od przy 
jezdnych, Wiśniewska urządzała mleczarnię, 
w której wid.ug opowiadania sąsiadów, wszy 
stkiego możua było dostać, prócz mleka. D pic 
ro gdy gość przyszedł i Bają! miejsce, Wiśnie
wska posyłała po mleko do sąsiadów. 1 czę
sto się zaarzuło, ze gość, niedoczezawszy się 
mleka, odchodził.

Mając Zuajomych w Warszawie, Wiśnie
wska często odwiedzała syn ni gród.

W  osf atnieh czasach coś zm enilo się w do
mostwie Wiśniewskiej. Nie pokazywała się wca
le na podwórzu, psy nie szczekały, a sąsiedzi, 
nie chcąc wywoływać nowych nieporozumioń 
i swarów, przyzwyczajeni do dziwactw właści
cielki .mlecz--mi* nie zaglądali do wnętrza za
budowań. Zresztą sądzono, że może wyjechała 
do rodziny na święta.

Dopiero w ubiegły poniedziałek, jeden z są
siadów zajrzał na podwórze Wiśniewskiej, na 
którem panował ciągle dziwny, mezamącony 
spokój i cisza. Dostrzegł również, ze w budzie 
psy na łańcuchu leżą nieżywe. Drzwi do dwor
ku były zamknięte, jedynie jedno z okien zwie
szało się, jakby wyrwane. Natychmiast dano 
znać o tem sołtysowi. Na głośne stukauia nikt 
nie odpowiedział. Wezwano vnęc kowala, kiory 
utworzył drzwi witryebem. W  mieszkaniu zna
leziono ni -lad. W  dwóch pokojach szafy i kufry 
były pootwierane, ubranie i bielizna w nieła
dzie porozrzucane po podłodze. W  trzecim po
koju, obok pieca, znaleziono Wiśniewską leżącą 
bez życia. Drzwiczki pieca były otwarte, w pie
cu drzewo osnalone za alkami dowodziło, ie 
Wiśniewska, w chwiii katastrofy zapalała w pie
cu. Obok niej leżała siekiera, którą złoczyńca 
zadał jej śmiertelny cios w tył głowy. Między 
rozrzuconymi zapałkami znaleziono obrączkę 
ślubną.

Komisja sądowo-Iekarska orzekła, że zbro
dnia spełnioną została przynajmniej przed k l- 
kunastu dniami i jedynie dzięki przymrozkom, 
ciało nieszczęśliwej się nie rozladało.

9 zaziębieniu.
Blatter ju r Yolksgesundheitapfleye zamia- 

szrrają artykuł o istocie zaziębienia, z którego 
podajemy w]jętki: .Zaziębienie nie jest chorobą 
lacz słabością ciała, spowodowaną nadmiernea 
wydzielaniem ciepła. Jeżeli samoochrona dała 
zmniejsza się n. p. prcez wydzielanie nadmier
nej ilości ciepła, te zarodki choroby w ciele na- 
szem zaczynają się rozwijać. Z tego wynika, ż« 
zaziębieuie rpowodować może tyle różnych cho
rób, iie rożnych organów zaziębieniem został* 
dotkniętych. Pn.y zimnie zagrożone są: nos, 
szyja, kanał oddechowy i płuca, przy cieple zaś 
kiseki. Natura obdarzyła człcwieka ochroną 
przed zaognieniem, jest nią skora. Drzy cieple 
rozszerzają się tkanki skórne, napływu przez to 
więcej krwi, która powoduje parowanie wody, 
orzez co ciało oziębia się. Przy zimnie ściągają 
się tkanki skórne, prz^z co odpływa krew da 
wnętrza, z tego więc powodu tylko nieznaczna 
ilość ciepła ciała chłonie powietrze. Należy zatem 
baczyć na to, aby tej naturalnej ochronie nie 
utrudniać działania. Nie trzeba się zatem wy
stawiać nagle na ciepło, łub zimno, gdyż tka* d  
skórne nie mogą szybko działać. Dalej prawi-
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widłowa działanie skóry utrudnia się t< m je
żeli skóra jest albo za mnie, lub zanadto wra- 
iMwa. Pierwsze jest skutkiem zamieczyszczenia 
skóij, drugie zaś skutkiem za częstych i za 
gorących kąpieli. Naj większa śmiertelność jaka 
panuje od października do maja powodowana 
jest nledostatccznem myciem się i zaniechaniem 
kąpieli.

Dział ekonomiczny.
—  Wledttń 6 stycznia. Komunikat wę- 

^iem.ego ministerstwa skarbu ogładza, że zawarto 
amowę z „Węgierskim ogoinym kredytowym ban
kiem" , mocą której bsnk ów objął emisję 4 prc. 
ko.uUOT.ej renty węgierskiej na około 30 mil. kor.

—  W iedeń 5 stycznia. Stan Banku au- 
stro węgierskiego z dniem 31 zm. Banknotów w obie
ga : 1,635,186 000 (w porównaniu z poprzednim 
tygodniem więcej ol05,777.000); rezerwa kruszoo- 
w .: 1,465.160.000 (mniej o 7,042.000); portfol 
wekslowy: 345,176.000 (więcej o 6 *,*86.000),
lombard papierów: 55,345.000, (więcejo8,880.000) ; 
banknoty wolne od ^datków: 225.247 000 (mniej 
o 112,726.000). (Wszystkie cyfry w uoronachj.

— Wiedeń 6 stycznia. (Targ na 100-  
%)• Na poriiediiłdkowy targ spędzono bydła rogatego 
na rzeź „gółem 4.743 sztuk, W tern byłe t Galia i 
8C9, z Bukowiny 48 sztuk.

Przebieg targu byl spokojny.
Ceny spadły o 1|s kor.
Z całego spędu pozostało niesprzedrnyeb 39 

sotuk. Wołów z Galicji i Bukowiny sprzedane 
140 sztuk po 56 -6 4  k., 620 sztuk do 65—73 
k., 143 sztuk po 74— 78 k., 6 sztuk po 79 do 81 
za 100 klg. metr. tywej wagi.
|  Buhąje podtuczone sprzedawano po 58— 72 k., 
hrowy podtuczone po 54— 6G k.; bydło chude (Ba 
masarzy po 36—52 k. za 100 klg. metr. tywtj 
wagi.

— Wiedeń 5 stycznia. Zamkaiąoic g-v. 
o goli. 2 u. 30. Akcje austr. i'akia tu ba ły . 
692’ — , Akcje węg. Zakl. kred. 732'— , Akt,* 
Anglikinku 273’—, akcjo Unionbanku 547*— , 
kkrje Laenderuanku 398 50, akcje Bankr 
45725, Akcje Bodeneredit 936*—, Akaje g.i 
Banku tupoUeznego 536’—, Akcjo kolei pai-J,. 
694 25, Akcje kolei poludn. 62’— , Akcji tiar- 
Kt. a) —’ —, lit. b) — ’— , Akcje .tolfi Elbjife.l 
454 —, Akcje kolbi Północnej 5455 Akcjo koleji 
Czernicwieckiej 567*—■, Akcje Alpiny 387 50 
Akcje Rima Muranji 485 50, Akcje pragskiogc To
warzystwa żelaznego 1527 — Akf.ir fabryki iw-- i

307 50 Akcje tureckie tytoniowe 335' Ok,4 . 
węg. indemn. 98 45, Renta majowa 101'10, Aur3- . 
renta koron 100*50, Węgierska renta korci. 98 45 
56 1. listy Torr. kred. ziemsfe. 26 35 4 p
listy Banku kraj. 97*— , 4 i pól proc. liGty Bse u 
kraj. 101*— , 4 proe. listy Banku Lipo* 95 75 
4 i pól pro*:, lisy Banscu hipo<. 10015 5 pr»r 
hsty Banku hipot. liłJ 55 4 proc. Gal. oblig. propa. 
69*35, 4 proc. Gal. poi. kraj. z 1893 r. 99 — , 
4 proc. poiyczka m. Lwowa 94*87. Losy turerl. ■ 
113 75, ajurki 117 05, Ruble 253— .

W le d t tń  5 stycznia Kurs glftłt<

Losy a) pnuratowo- a u s L .  zakl. kr. z obli p 
z r. 1880 3 proc. 266’— ; Austr. zakl. kr. z. ob* 
pr. z r. 1889 3 pros. 286*—; Tow, iegl. ar Da- 
naju 100 z!, m. k. 4 prot. — * ; Uregubw. I> -
uaju z 1.701 100 zł. 6 pros, 286*— ; Węg. Banks 
hip. pso 100 z! 4 proc. 257 — i Poryci ta se.Bs- 
prem. po 100 fir. 3 p.os. 89*50; Turettie o». 
prem. kolej, po 400 fr. 113 25. ó) bezprocentowa 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zi 18*75; Zakl krtdy, 
dla la. i p. po 100 zt. 433’ —; Ciury 40 zł. m. k. 
1C7*— j Poiyezka m lubniku 20 zł. 84*— ; Lo- 
m. Kracaw 1 20 zł., 75 — , Potyczka ca. Lublan 
41 zł. 72*— ; Ofen 40 zł. 180 - - ;  Palff, 40 *>. 
łn. k. 178*— ; Czerw, krzyia austr]. tow. 10 zł. 
55*— ; C cif. kh/io węg. tow. 5 zł. 27 50: Loty 
fund. ars. Rudolfa 10 zł 72*— ; Selma 40. zł. r .

240 — ; Poiyczka aaleburska 20 zl. — •— ; 
Poiyczka St. Gru na 40 zl. nt. k. 250’— ; Los? 
komoualue m. Wiednia z 1874 roku 434*—.

— W le u e ń  5 stycznia. (Giałdo tow a
rowa). Cukier surowy od a. 21*75 do —-— . T-s- 
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 27*— d» 
29*—. Tendencja niezmieniona. Spirytus od korci 
35 80 do — *— . Tendencja bez zmiany

— Berlin 5 stycznia. Przy zamkntę 
uurajBzęj giełdy: Kredyty 218*50, Staatsbaiia;

149*10, Disconto Coc andit 193*—, B».lińsk:i Tow 
M d, 159 25 Laura 213*—, Bochuraery 180*50 
Xal»j połud. wschód lio-pruska 78*90. Rublr za go 
Uwk? 216 15, Kobj w*/bzaw: wied. 179 75 Kol 
-.ma Śródziemnego 87 10, Kole] Meridionalnt 
133*70, Losy tureckie 1j4 50, Renta włoska — *—, 
larpener" kopainie ręgla j 69*— , Kolej Marira- 
urg-Mławka 71 75 Kunsulldation 340 10, Lom

bardy 16'70, Kolej Henry 99 90, Niemiec r  bant 
« rodowy 118*50, Kanada Profered 132 50; Akcji 
tsąltagi hambursaicj 99 40; Warszawa krótk* 
(Kurz Warschau) 215*90.

— Paryż 5 stycznia. 3 % renta 99*85; 
-**»ka 98 65

stycznia. Austr. knś. 
—*— ; Laura — *—'

F r a m c fu r t  5
218 40; Kolej państw.

• oou.c 192*80; Alpiny — *—.
— R o r l ln  6 stycznia. Austrj. banknoty 

5 45. spirytus — *—

l>i(obeo Ogłoszenia
po f kuluiB "ui stewo. SłtjMzisjazn egtossmi* 30 4i 

Rutpwana nanczyuielł& najnowszą metodą po
4 ztr. miesięcznie. Wiadomość: ulica Karkowa 4, parto? 
na lewe

Rilntlł w*lTtowe bt-^rafowFne i -Irukowane, zaprosił- 
DIIBIj nia, listy ślubne, wykonywa najtaniej iieyfart.. 
& Djdyńskl we I wowtj plac Marjacki. 7

lip pielęgnowania chc 'ej osoby obowiąz'łulir eie inteli- 
■B gentna wdowa Wiadomość ul.. Korkowa 1 20 parter.

człowiek uczciwy z dobrem pi
smem, znajdz e posadę ZarządG

dóbr Romanow, kolo Bóbrki 14

KlUf łop ât rządowiec, z płacą 1400 koron, peszn- 
BlW ftlCr kuje w celu matrymonialr -m pocztu strz mę, 
pannę, lat 25—30. Rzecz serjo traktowana. „P*, restante 
Fos da 01 howska przez Sanok. 16

koawero-icja dla I Pan, dzieci icL a :zniów 
szkuł ludowych. ^Atiies: Łyczakowska 7

(a dozorcy)

Siół s< Łdiay na 24 osób, prostokątny w duorym sta
nie kupię zaraz. Zgłoszenia przyjmuje Administra

cja „Dziennika Polskiego".

Ił P7>ihyjp posady kasjerki, lub jakiegokolwiek riuro- 
I 1 oL RUJ u wego zajęcia. Władam językiem poh-tim, 
niemieckim i angieisLum. Zgłoszenia biuro gazet Ojszoi 
skiego. 17

Pa67nim1 P ® pokoi z pkzcdpokoj.m, lob jednegł
Io a ł I I I I I  u  pokoju z przedpokojem, ewentualnie x ku
chnią, która mogłaby być użytą jako przedpokój, z ume- 
b, „aniem lub bez umeblowania, w -.kolicy ogrodu miej
skiego pojezui-kiego). Ł łoszenln do handlu MUalaŁO 
WIOZĄ i  JANIKA. _________________________

9rllVe nr kamieTiiry, ul Akademi^kc, pl c Halicki, Ber- 
OŁ ■ III nardyński, ui Czarniecki'go, Państa, Clowa 
Piekarska. — Zgłoszenia K. B. kamienica, poste restuita 
Lwów_______________________  '  t

z pokojem do śniadań sprzed im zaraz gotówki. 5b« 
ko/. Adres: „Z S poste restante Cboaorow 2*.

IldyioluM  leacji wymowr, deklamacji i gry scenicznej, 
UU4lb>llin Teofila NowakonSka, Br a .  6, gma«fa 
Skarbkr. 12
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Wydawca i oopowiedzialny aa redakcję: Adam Kkajawski 

Papier z fabryki czerlańskiej.

Z drukarni M. Schmitta i Sp pod carz St Piotrowsl u., o.

Z literatury angielskiej.
W  serji dziel wydawanych pod zbiorowym 

tytułem „How to", ukazały sie niedawno dwie 
Ksi iłki, z których jedna nosi tytuł: , H ,w to
write a noveł" (Jak się p i s z e  nowe l ę ) ,  a 
druga: „How to write for the magazines" (Jak 
si ę p i s z e  d l a  c zasop i sm) .  Na pierwszej 
autor nie wymieniony wci le, a na drugiej wi
dzimy dziwaczny — a jednak dla treści duela 
charakterystyczny pseudonim: „600 ft. rocznego 
dochodu." Obiedwie książki mają być prakty
cznymi podręcznikami dlu osób, chcących się 
poświęcić zawodowi literackiemu. Wyraz „po
święcić się" jest tu właściwie nie na miejscu; 
cały sposób (radowania sprawy nie ne  bowiem 
ze „świętością" nic zgoła wspólnego. Autur 
zwraca się do osób, które posiadają talent, 
którym jednakowoż brak jest umiejętności ma
nipulowania charakterami, nawiązania intrygi 
itd. Autcr pierwszej książki stoi na tern stano
wisku, iż wprawdzie nikogo nauczyć nie można 
piBania dobrych powieści, że jest jedn&K rzeczą 
możliwą spotęgować czyjąś zdolność opowiada
nia, podnieść i rozwinąć metodę początkowo 
surową i nieefektowną do zenitu artystyeżnej 
dosko. a.ości. Jeżeli ten autor anonimowy uznaje 
jesz.-ze, że istnieje coś niby sztuka i są łzi iż 
dobrze pisać w każdym razie nip zaszkodzi, to 
pan, który identyfikuje się z 600 ft. dochodu, 
nie bawi się wcale w takie frazesy. Czytelnicy 
czasopism (magazines), powiada on, nienawidzą 
„fa gh cl ss — literaturę", tj literatury górno
lotne!. Powątpiewa on zatem nawet o korzyści 
wyższego wykształcenia dla zawodowi go literata. 
Dla piszących do pism popularnych dobrze jest 
mieć wykształcenie, ale nie zbyt wysokie, bo 
łatwo mężna przeholować, a publika nienawi

dzi autorów, sto.zy wynoszą się pouau ludz> 
zwyczajnych co do wiedzy lub zręczności. Nie 
trzeba zatem łamać sełne głowy nad studjami 
i przytaczać rzeczy, o których wiedziano w da
wnych czasach, ale których dziś nikt nie pa
mięta."

F ło usłucha tej redy będzie miał sukces, 
a ma on naturalnie na myśli sus^es materjaloy. 
Sukces taki osiąguoć można pisząc do czaso 
pisw takich jak: Tit-Bits, Answers, Pcarsons 
Weekly, The Eoya\ The Ludgałe, Hartrsu orfns. 
Autor słyszał wprawdzie jeszcze o sukcesie li
terackim innego rodzaju, który można mieć pi
sząc do czasop su naukowych ten jednak z fi- 
narsowem powodzeniem z pewnością nie ma 
uic wspólnego. Przemawia zaś do uczniów swyćh 
takim tonom, jak gdyby dawał im do wyboru 
te dwa "odzaie sukcesu, a wybór tylko od ich 
woli zależał. Znajdujemy oprócz tego w książce 
tej jeszcze uwagi takie, iż Tomasz K jrdy (na
zwisko używane w Londynie na oznaczenie lite
rata) lubi wprawdzie pisać w nocy, że lepiej 
jednakowoż pisać w dzień, że kolej żelazna jest 
dobrem miejscem do robienia sludjów, tum bo
wiem często zdarzają się wypadki wszelkiego 
rodzaju itd. itd. Jeżeli uwagi te nie zawierają 
ani głębokierj myśli filozoficznej, ani nie zadzi
wiają sprytem lub oryginalnością pomysłu, to je
dnakowoż są zupełnie nieszkodliwe i z pewnością 
nie zdołają popchnąć na fałszywą dregę kogoś, 
który w istocie posiada zdolności literackie.

Jest to jednakowoż już najwyższa pochwalam 
jaką udzielić można tej ssiążre, narzucającej się, 
a niepotrzebnej.

Książki jednak czj złe, czy dobre, mają 
swoje znaczenie i poza kwestją ich pozytywnej 
lub zelatywnej zasługi. Jeżeli książki te istnieją, 
to znaczy, iż mają popyt, a jeżeli mają pepyt, 
to znaczy, iż jest mnóstwa i ludzi nawpólwy rsztai-

eonyih i wcale niedoświadczonych, którzy chcą 
„robić literaturę zamiast robić coś innego. Wolą 
oni siedzieć w foteiu przed biurkiem, niż na 
wysokim stołku przed pulpitem. Jeżeli mają na
turę szczere,, to przyznają się otwarcie, jak ów 
pseudonim 600 zl., iż jedynym, ich celem jest 
uzyskanie jak najwięlcszej sumy w jak naj
krótszym rzasie i z ]%& najmniejszym trudem. 
Jeżeli zaś nie są szczelni, to prawią z uwiel
bieniem o sztuce i o możFwości służenia od- 
razu dwom panom. Ludzie tacy mogą rozpo
cząć od reporterki, p rzeiść potem do artykułów 
wstępnych lub do fejletonu, a nareszcie wyda
wać własne czzaopismo lub dzfcnnr*.. To jest 
zwyczajna karjera zawodowych literatów angiel
skich, a pisma jak Tit-B its mogą się poszczycić, 
iż są pionierami dla nowego rodzaju „business", 
które wynaleziono dla zdegradowania dzienni
karstwa i pracy literackiej. „We will Beath you 
to write stylishly" (pouczymy was 'pisać sły'u- 
wo), a w krótiim czasie dojdziecie do robienia 
pokupnyth artykułów. Trzeba tylko, byście czuj- 
nem okiem, śledzili targ, zmieniali wasze zapasy 
stosownie do sezonu, zasto^owywali wasze ma
niery literackie do odbiorców waszj h. Trzeba 
przed, imystkinm. abyście kupowali tanio; jeżeli 
rozumiecie się na interesie, to potraficie sprze
dać drogo i lichotę.

Postępując tak, będziecie z czasem mieli 
własne wilie, a nawet jeździli automobilem!

„Business" prowadzony ze sprytem zawsze 
popłaca: Jeżeli czujesz w sobie zdolności dc 
prowadzenia handlu sukien męskich lub towa
rów hlawatnyrh. to ootrafuz i na businesie li
terackim zarohić majątek.

Oto credo zawodowego liter U* — angiel
skiego.

L . M .


